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TADEUSZ ORACKI

K R Z YSZT O F KALDENBACH  —  ZA PO M N IA N Y  MIŁOŚNIK 
JĘZYKA I KU LTU RY POLSKIEJ

(PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW  PIŚM IENNICTW A POLSKIEGO 
W KRÓLEWCU W XVII WIEKU)

I

Ż ycie i działalność K rzysztofa  K aldenbacha, jednego ze w spół­
tw órców  narodow ej literatu ry  n iem ieck iej X V II w ieku , n ie  doczeka­
ły  się  gruntow nego studium . O ile  w  różnych opracow aniach znaleźć  
m ożna w zm ianki lub rozdziały o jego n iem ieck iej tw órczości poetyc­
kiej, o ty le  praw ie nic dotąd nie w iadom o o jego k ilkunastoletn im  
pobycie w  K rólew cu , gdzie działał jako pedagog i poeta. O pracow a­
n ia n iem ieck ie całkow icie pom ijają jego tw órczość poetycką w  języku  
polsk im  oraz znaczną część w ierszy  łacińskich pośw ięconych  P ola­
kom  i P olsce. N ic  n ie  w iadom o o jego kontaktach z dw orem  W łady­
sław a IV, o czym  n ie  m a także w iadom ości w  m onografiach o królu.

N iektóre b ib lio tek i polsk ie posiadają u tw ory  K aldenbacha, w y ­
daw ane głów nie  w  K rólew cu i Tybindze ', a le są to przew ażnie druki 
niem ieck ie  i łacińskie. R ękopisów  tego poety  n ie  notują katalogi na­
szych  bib liotek , a na podstaw ie katalogów  rękopisów  bib liotek  kró­
lew ieck ich  (g łów nie M iejskiej i U n iw ersyteck iej) w iadom o, że przed  
1939 r. znajdow ały  się  tam  jego rękopisy, a le  dotyczące w yłączn ie  
spraw  urzędow ych . B yć m oże poszukiw ania arch iw alne i b ib lioteczne  
w  T ybindze, przyn iosłyby  jakieś w yn ik i.

P ierw sze  krótkie w zm ianki b iograficzne o K rzysztofie  K alden-  
bachu zachow ały się  w  1725 r. w  czasopiśm ie „E rleutertes P reus-  
sen ” 2 oraz w  1746 r. w  dziele D. H. A r n o l d t a 3. W iadom ość o tym , 
że K aldenbach pisał także po polsku podał w  sw ym  gruntow nym  
dziele K. P  i s a n s к i 4, n iestety , fakt ten  przem ilczeli inn i h istorycy

1 A utor przeprow adził sam oraz za pośrednictw em  B iblioteki Głównej 
W SR-u w Olsztynie, kw erendę biblioteczną w  różnych bibliotekach naukow ych 
w k ra ju . Najwięcej, bo aż 18 druków  K aldenbacha, n iestety  głównie niem iec­
kich i łacińskich, posiada B iblioteka Główna U niw ersytetu im. M. K opernika 
w  Toruniu. W Bibliotece PA N -u w  G dańsku znajdu je  się egz. poi. d ruku 
pt. H ołdowna Klio, Lyricorum  libri III  oraz 15 innych utw orów  w  jęz. łac. 
i niem. W Bibliotece U niw ersyteckiej we W rocław iu znajduje się 5 jego druków, 
w  tym  rzadki egz. u tw oru  Hołdowna Klio  i Lyricorum  libri III. Egz. Lyricorum  
libri III, k tóry  opisał Estreicher i k tó ry  znajdow ał się w  Bibliotece Jagielloń­
skiej — (sygn. I 831) — zaginął.

2 Beschreibung der A ltenstad t Königsberg, E rleutertes Preussen, Bd. 2, 
1725 (1724), s. 483.

3 D. H. A r n o 1 d t, Historie der Königsbergischen U niversität, Bd. 2, 
K önigsberg 1746, s. 518.

1 G. Ch. P  i s a n s к  i, E n tw u rf einer preussischen Literärgeschichte, 
Königsberg 1886, ss. 407, 417.
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literatu ry  niem ieck iej. O jego tw órczości m uzycznej, zw łaszcza pieś­
niach, p isali pobieżnie: E. H a g e n 5, J.  M ü l l e r - B l a t t a u 6, do­
kładniej —  L. H. F i s c h e r 7. O bszerne w ydaw nictw o liczące 164 
tom y pt. D eutsche  N a t io na l-L i t te ra tur  (Stuttgart, od 1884 r.), aż 
4 tom y pośw ięciło  n iem ieck iej literaturze X V II w iek u  (t. 27— 30), ale
0 K aldenbachu istn ieje  tam  tylko skrom na wzm ianka 8. N ieco obszer­
niej, bo także z próbą pcdania b ibliografii, opracow ał tę  postać  
w  sw ym  m onum entalnym  w yd aw n ictw ie  —  K. G o e d e k e 9, który  
jako p ierw szy spośród niem ieck ich  historyków  literatury zam ieścił 
dość dokładny w ykaz jego w ażniejszych  utw orów  i dostateczn ie  
w n ik liw ie  przedstaw ił środow isko literackie w  K rólew cu, pośw ięca­
jąc m u  oddzielny r o zd z ia ł10.

P ierw sze zw ięz łe  notatk i biograficzne o K aldenbachu zam iesz­
czono w  A llgem eine  D eutsche  Biographie  n , oraz w  leksykonach
H. A. K r ü g e r a 12, W.  K o s c h a 13 i F.  B r i i m m e r a 14. A utorzy  
now szych i obszernych opracow ań jak np. H. K l u g e ,  M.  K o c h ,  
J. N a d l e r ,  P.  F e c h t e r ,  A.  B a r t e l s ,  W.  S c h e r e r ,  E.  H e-  
d e r e r  nie uw zględn ili K a ld en b ach a15. P om in ęły  go także różne  
encyklopedie i lek sykon y  le. C harakterystyczne, że brak jego nazw i­
ska w  bibliografiach śląsk ich  i w  dokładnej b ib liografii E. W e r m -  
k e  g  o. W ogóle w  opracow aniach niem ieck ich , pośw ięconych  P ru­
som  K siążęcym  w  X V II w ieku, brak jakichkolw iek inform acji o K al­
denbachu. Jedyn ie  L e h n e r d t  zam ieścił jego życiorys w  À ltp reu s -  
sische Biographie  17, który  jednak podał n ieśc is łe  w iadom ości, n ie  
znał pełnej litera tu ry  oraz ani słow em  nie w spom niał o jego w ier ­
szach polsk ich i łacińskich, pośw ięconych Polakom . Polska tw órczość  
poetycka K aldenbacha, jego liczne utw ory  łacińsk ie  pośw ięcone lub  
dedykow ane Polakom  oraz przek łady z języka polskiego —  nie b y ły  
także znane h istorykom  literatu ry  polskiej. T acy badacze, jak  
A. B r ü c k n e r ,  R.  P i ł a t ,  P.  C h m  i e 1 o w  s k  i, J.  К 1 e  i n e r, 
R. P o l i a k ,  K.  B a d e c k  i, G.  K o r b u t ,  J.  K r z y ż a n o w s k i
1 inni n ie  uw zględnili go w  sw oich  opracowaniach.

5 E. H a g e n ,  G eschichte des Theaters in Preussen , K önigsberg 1854, s. 68.
6 J. M ü l l e r - B l a t t a u ,  Die M usik im  Zeitalter der Reform ation und

des Barock, D eutsche S taatenbildung und deutsche K u ltu r im O stpreussen- 
lande, Königsberg 1931, s. 265.

7 L. H. F i s c h e r ,  Gedichte des Königsberger D ichterkreises aus H. Alberts 
A rien  und musicalischer K ürbshütte  (1638—1650), H alle 1883, ss. X V III—XXII.

8 Deutsche N ational-L iteratu r, Bd. 30, ss. 219—221 (tu głównie k ilk a  w ie r­
szy niemieckich).

3 К. G o e d e k e ,  G eschichte der deutschen Dichtung aus den Quellen,
II Ausg. Bd. 3, D resden 1887, ss. 131—133.

13 K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. 3, § 184 і 185,-ss. 121—124.
;I Allgem eine D eutsche Biographie, Leipzig 1885, Bd. 15, ss. 21—22.
12 H. A. K r  ü g e r, D eutsches L itera tur-L exikon , M ünchen 1914, s. 221.
13 W. K o s c h, D eutsches L itera tur-L exikon , Bd. 2, B ern 1953.
14 F. B r ü m m e r ,  Deutsches D ichter-Lexikon, E ichstätt 1876, s. 418.
15 F. V o g t, M. K  o c h, Geschichte der deutschen L iteratur, Bd. 2, Leipzig 

1930; J. N a d 1 e r, Literaturgeschichte des D eutschen Volkes, Bd. 1 (1—4) 1939; 
P. F e c h t e r ,  Geschichte der deutschen L iteratur, Berlin  1941; H. K l u g e ,  
Geschichte der deutschen National-Literatur, A ltenburg 1909; W. S c h e r e r ,  
Geschichte der deutschen Literatur, Wien 1949; E. H e d e r e r ,  Deutsche 
Dichtung des Barock, M ünchen 1957; A. B a r t e l s ,  Geschichte der deutschen  
Literatur, B erlin 1942.

18 Np. Deutsches Schriftste llerlexikon , W eim ar 1963.
17 Altpreussische Biographie, Bd. 1, 1941, s. 319.
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P ierw szy  w  literaturze polsk iej odkrył go E streicher, k tóry opisał 
dw a jego utw ory: H oldow ną Klio...  i L yr ico ru m  lib. III oraz zw rócił 
uw agę na tem atyk ę n iektórych  w ierszy  ła c iń sk ic h 10. P od w p ły ­
w em  Estreichera, w  1910 r. na łam ach „P am iętn ika L iterack iego”
A. S i m o n ó w n a  zam ieściła  notatkę o dw óch polsk ich  w ierszach  
K aldenbacha 1S. W zm ianki o K aldenbachu, przy om aw ianiu  polsko- 
śląsk ich  zw iązków  ku lturalnych  w  przeszłości —  poczynili w  sw oich  
pracach: W. O g r o d z i ń s k i  i H.  B a r y c z 20. Z now szych  opraco­
w ań pośw ięconych  dziejom  literatu ry  niem ieck iej, na szczególną  
uw agę zasługują prace M. S z y r o c k i e g o  i Z. Z y  g u 1 s k i e g o 21. 
A u torzy  ci, oprócz in form acji biograficznej o K aldenbachu, zam ieś­
cili fragm enty  n iektórych jego utw orów .

W przyszłej biografii K rzysztofa  K aldenbacha, na którą n iew ą t­
p liw ie  zasługuje ten  poeta i uczony, uw zględnić  trzeba n ie  ty lko  jego  
utw ory  w  język u  n iem ieck im , a le i w iersze  polsk ie i łacińskie, ukazać  
jego rolę na tle  literatu ry  n iem ieck iej X V II w ieku, zw iązki z kulturą  
i literaturą polską na tle  śląsko-polsk ich  zw iązków  ku lturalnych  
w  X V II w ieku.

Zadaniem  nin iejszego  artykułu  jest om ów ienie tw órczości po l­
sk iej K aldenbacha podczas jego pobytu  w  K rólew cu i Tybindze, 
zw rócenie uw agi na utw ory  n iem ieck ie i łacińsk ie, ale pośw ięcone  
Polakom  lub tem atyczn ie  zw iązane z P olską, co stanow ić m oże przy­
czynek  do dziejów  p iśm ienn ictw a polsk iego w  K rólew cu  w  X V II 
w ieku. Polska tw órczość K aldenbacha św iadczy także o oddziaływ a­
n iu  k u ltu ry  polsk iej na niem iecką.

II

K rzysztof K aldenbach urodził s ię  11 sierpnia 1613 r. w  Św iebo­
dzinie koło G łogow a na Ś ląsku  jako syn  burm istrza M ateusza i E w y  
L indner 22. Św iebodzin  —  jedno z najstarszych m iast na Śląsku, le ­
żało na szlaku  kom unikacyjnym  z Pom orza na Ś ląsk  i z Ł użyc do 
W ielkopolski. S tosunki gospodarcze tego  m iasta  z P olską  b y ły  bardzo 
ożyw ione (m iasto słyn ęło  z produkcji sukna) i do X V II w iek u  p ien ią­
dze liczono w ed łu g  stop y  polsk iej. „M iejscowa ludność polska utrzy­
m yw ała  się  tu  d łu go”, a w śród m ieszczan X V — X V II w iek u  spo­
tyka się  w ie le  nazw isk polsk ich  23. K aldenbach pochodził z rodziny  
m ieszczańskiej, ale zgodnie z rozpow szechnionym  od X V I w ieku  zw y ­
czajem  latynizacji nazw isk, podpisyw ał się  także jako „C hristopho- 
rus C aldenbachius” u . Po ukończeniu gim nazjum , stud iow ał na U n i-

18 К. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska, t. 19, K raków  1903, ss. 15— 16.
19 A. S i m o n ó w n a ,  W iersze niem iecko-polskie , Pam iętn ik  L iteracki, R. 9, 

z. 1, 1910, ss. 73—75.
20 W. O g r o d z i ń s k i ,  Dzieje piśm iennictw a śląskiego, Katow ice 1946, s. 51;

H. B a r y c z ,  Ślązacy w  polskiej ku lturze  um ysłow ej na tle polsko-śląskich  
zw iązków  duchow ych w  przeszłości, W rocław 1946, s. 48.

21 Z. Ż y g u l s k i ,  M.  S z y r o c k i ,  Geschichte dgr deutschen Literatur, 
W rocław 1958, t  1—4 (zwłaszcza t. II poświęcony piśm. XVII w.); M. S z y ­
r o c k i ,  Z. Ż y g u l s k i ,  Silesiaca. W ybór z  dzieł p isarzy śląsko-niem ieckich  
X V II w. w  tekstach oryginalnych i polskich przekładach, "Warszawa 1957.

22 B iografia opracow ana jest na  podstaw ie lite ra tu ry  cytowanej w  przy­
pisach.

23 G. L a b u d a ,  Ziem ia Lubuska  w  dziejach Polski, Z iemia Lubuska, 
Poznań 1950, ss. 394—395.

• 24 St. R o s  p o n d ,  Nazwiska  Ślązaków, Opole 1960, ss. 63—66.
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w ersytec ie  w e  Frankfurcie n. Odrą (od 1628), a w  latach 1631— 1633 
na U n iw ersytecie  w  K rólew cu. Około 1635 r. został nauczycielem  
dom ow ym  w  K rólew cu, w  1639 r. konrektorem , a w  1645 r. prorek­
torem  szkoły  starom iejsk iej w  A ltstadt. Ponadto przez pew ien  czas 
w ykładał grekę na A lbertin ie, jednak nie posiadał ty tu łu  profesora, 
gdyż ty tu ł m agistra uzyskał dopiero w  1655 r. W czasie pobytu  
w  K rólew cu założył tow arzystw o literackie  pod nazwą Celadon i brał 
czynny udział w  życiu  kulturalnym . W 1656 r., a w ięc  po dw udziesto­
pięcio letn im  pobycie w  Prusach K siążęcych, w yjech a ł do T ybingi, 
gdzie objął na u n iw ersytecie  stanow isko profesora poezji, w ym ow y  
i h istorii. Zm arł tam że 17 czerw ca 1698 r. M iał m. in. syna K rzyszto­
fa, który, pom im o że n ie u trzym yw ał b liższych stosunków  z P o la ­
kam i napisał interesującą rozprawę o języku polskim , drukowaną po 
polsku i po łacinie, pt. Oratio in laudem  linguae Polonicae  (Tübin­
gen 1677) 2S.

Twórczość K aldenbacha jest n iezm iernie bogata i różnorodna. 
W iększość stanow ią okolicznościow e przem ów ienia, w iersze pan egi-  
ryczne, p ieśn i relig ijne, epigram aty, ody, pieśni (głów nie religijne), 
a n aw et libretta do oper.

Spośród w ażniejszych  utw orów  K. K aldenbacha należy  w ym ienić:
1. H erkules am  W ege  der  T ugend und W ollus t  (dramat, K önigsberg  
1635); 2. H oldowna Klio ·.,  (wiersz, K rólew iec 1641); 3. Preussische  
V enus oder  H ochze its -G edich te  (tom  w ierszy, K önigsberg 1645); 
4. Babylon ischer Ofen, oder Tragödie  v o n  den drei  jüd ischen Fürsten  
in d e m  g lühenden  Ofen zu  Babel  (dramat, K önigsberg 1646); 5. D e u ­
tsche G rabgedich te  (w iersze, E lbing 1648); 6. L yr ico ru m  libri  III 
(wiersze, B runsbergae 1651); 7. Deutsche Sappho, oder  Musicalische  
Gedich te  (w iersze, K önigsberg 1651); 8. M onum enta  honoribus in  
philosophia sm n m is  Ch. Caldenbachii  Scholae Paleopoleos Regio-  
m ontanae  prorec toris  dicata  (panegiryki, Regiom onti 1655); 9. G o t t ­
selige A ndach ten  (w iersze, T übingen 1668); 10. Poetice  Germ anica  
seit de ratione scribendi carminis Teu tonici  libri  II (rozprawa, T übin­
gen  1674)2β.

III

W X V II w ieku  P rusy K siążęce „przepełnione b y ły  ludźm i polsk i­
m i”, a w p ły w y  k u ltu ry  polskiej sięga ły  daleko w śród społeczeństw a  
pruskiego. M ieszkańcy Prus K siążęcych „w iern ie P olsce  oddani, w i­
dzieli w  niej swą opiekunkę przed w ew n ętrzn ym  i zew nętrznym  
w rogiem  i do niej nieraz uciekali się  z prośbą o ochronę przed abso­
lutyzm em  i łam aniem  praw a przez sw ych  niem ieck ich  w ład ców ” 27.

25 Orationes et actus oratorii in  Acad. Tubingensi, a Studiosa Juventute  
exercenda im prim is  E loquentiae causa, publice exhibiti. Secundi missus, 
Directore Ch. Caldenbachio, Tübingen (1677), ss. 8 nlb., 445, 3 nlb. Egz. Bibi. 
Uniw. w e W rocławiu, sygn. 8 V 343 (praca młodego K aldenbacha została 
w ydrukow ana w dziele jego ojca).

25 K. E s t  r e i c h e r  (t. 19, s. 16) w ym ienia także innych Kaldenbachów 
związanych z k u ltu rą  polską, a m ianowicie: lekarza króla polskiego i księcia 
pruskiego, au tora dzieł medycznych drukow anych w  Królew cu — Melchiora 
K aldenbacha oraz lek. med. związanego z Opalińskim i — Sam uela K alden­
bacha. Obaj związani z Królewcem, potem z Frankfurtem . Istn ie je  zapewne 
pokrew ieństw o między nimi, a om awianym  poetą, gdyż nazwisko to nie n a le ­
żało do często spotykanych.

27 А. V e t u 1 a n i, Polskie w p ływ y polityczne w  Prusiech Książęcych, 
Gdynia 1939, s. 4.
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K rólew iec był duchow ą stolicą ruchu protestanckiego; tu  istn ia ł un i­
w ersy tet, z którym  związane' są losy  w ie lu  P olaków , polskie szkoły  
niższe, polsk ie kościo ły  i szczególn ie rozw in ięty  polski ruch w yd aw ­
niczy. U n iw ersytet K rólew iecki, który  w  X V II w ieku  był kopią  
u n iw ersytetów  holenderskich, odgryw ał znacznie m niejszą  rolę niż  
w  X V I w ieku. Z aciekłe i ja łow e spory relig ijn e  oraz reorganizacja  
uczelni obn iży ły  znacznie poziom  n a u k i28. Pom im o to tu  ży ł i tw o ­
rzy ł najw yb itn iejszy  poeta niem ieck i tego okresu —  Szym on Dach  
i tu  by ł profesorem  znakom ity  orientalista  i teolog —  C elestyn  
M yślęta 29. N iektórzy  profesorow ie tej uczelni posiadali ty tu ły  sek re­
tarzy, historiografów  i lekarzy królów  polskich. P isarze i m u zycy  
sław ili, g łów nie  w  języku niem ieck im  i łacińskim , K oronę i królów  
polskich. K rólew iec by ł rów nież ośrodkiem  ruchu literackiego w  P ru ­
sach K siążęcych, który  kształtow ał się  w  pew n ym  stopniu  pod w p ły ­
w em  literatu ry  polskiej. W iek X V II jest okresem  pew n ego  upadku  
literatu ry  polskiej, a le pom im o to w yw iera ła  ona w p ły w  na p iśm ien­
n ictw o w  język u n iem ieck im , a pisarze n iem ieccy  zajm ow ali się  także  
spraw am i polskim i. P . C h m i e l o w s k i  pisze na ten  tem at m . in.: 
„Tylko m iasta pruskie, m ające sw ój sam orząd, zachow ały  częściow o  
daw niejszą św ietność i w yd aw ały  uczonych, którzy choć N iem cam i 
byli z pochodzenia, p iln ie  się  zajm ow ali rzeczam i polskim i; p isali 
jednakże ty lko  po łacin ie  lub po n iem iecku i pośrednio jeno m ogli 
w p ływ ać na stan naszej o św ia ty ” 30.

C ytat ten  w ym aga m ałego uzupełn ienia. O kazuje się  bow iem , 
choćby na przykładzie K aldenbacha, k tóry nie stanow i w  ty m  w zg lę ­
dzie w yjątku, że uczeni i pisarze pruscy pisali także po polsku. Jedno­
cześn ie w spom nieć trzeba o udziale n iem ieck iej ku ltu ry  Prus K sią­
żęcych w  życiu  um ysłow ym  P olski, o czym  już w  1912 r. pisał
B. C h l e b o w s k i 31. M ożna w ięc pow iedzieć, że  by ło  to w zajem ne  
przenikanie i oddziaływ an ie na sieb ie  dw óch kultur, polsk iej i n ie­
m ieck iej, z korzyścią dla każdej z nich.

K aldenbach obracał się  w  gronie poetów  i uczonych k ró lew iec­
kich, którzy byli w  różny sposób zw iązani z P olską i z Polakam i. 
N ależy  tu  w ym ien ić  przede w szystk im  następujące nazwiska: H ein ­
rich A lbert, Robert Robertin, A ndreas Adersbach, Johann P . Titz, 
Christoph W ilkaw , Jonas D aniel K oschw itz, V alentin  Thilo, Rotger  
zum  Bergen, A ndreas H ollender і in. P oeta  A ndreas A dersbach (ur. 
w  1610 r. w  K rólew cu, zm. tam że w  1660), syn  kupca M ichała zw ią­
zanego z dw orem  polskim , stu diow ał na różnych un iw ersytetach . 
P otem  był sekretarzem  księcia  pruskiego (1643), sekretarzem  p osel­
stw a pruskiego w  W arszaw ie (1645), rezydentem  na polsk im  dw orze, 
gdzie reprezentow ał także od 1647 r. in teresy  księcia kurlandzkiego. 
O głosił drukiem  szereg w ierszy  okolicznościow ych  i panegiryków . 
Rodzina A dersbachów  była tradycyjn ie  zw iązana z polsk im  dw o­

28 H. B a r y c z ,  O w łaściw ej roli i przem ianach ideow ych U niw ersytetu  
K rólew ieckiego, Rocznik Olsztyński, t. 2, 1959, ss. 245—265.

29 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  K arty  z dzie jów  M azur, Olsztyn 1961, 
ss. 110—112.

20 P. C h m i e l o w s k i ,  Historia litera tury polskiej, t. 1, Lwów (1914) 
ss. 306—307.

81 B. C h l e b o w s k i ,  Udział n iem ieckiej ośmiaty P rus W schodnich w  życiu  
um ysłow ym  Polski, Pism a, t. I, W arszawa 1912.
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rem  32. Podczas sw ego pobytu w  W arszawie Andrzej H ollendei' 
(ur. w  Saksonii 1602, zm, w  K rólew cu 1667), praw nik i profesor  
U n iw ersytetu  K rólew ieckiego utrzym yw ał blisk ie kontakty  z P o­
lakam i 33.

Johann Peter Titz (ur. w  L egnicy  w  1619, zm. w  G dańsku 1689 r.) 
studiow ał w  N iem czech i w  K rólew cu. Od 1645 r. by ł profesorem  
G im nazjum  A kadem ickiego w  G dańsku. Przyjaźn ił się  z poetam i 
królew ieck im i, a zw łaszcza z K aldenbachem , którem u n aw et pośw ię­
cił sp ecja lny  utw ór pochw alny 34. Jako poeta znany b y ł ze sw ych  
w ielk ich  sym patii dla Polski i Polaków , czem u dał w yraz w  sw ej 
tw órczości, drukując m. in. n iem iecką Pieśń radosną na uroczys tość  
dw uchse t lec ia  przyna leżnośc i  Prus do Polski  (16 54) 35.

K rzysztof W ilkaw  (albo W ilków) pochodził z K rólew ca i tu  spę­
dził całe życie  (1598— 1647). Zajm ow ał się  poezją, m uzyką, b y ł pro­
rektorem  szkoły  m iejsk iej w  L oebenicht i posiadał ty tu ł sekretarza  
króla polsk iego 36. Jonas D an iel K oschw itz (albo Coschwitz) pocho­
dzący z L egnicy, znaczną część życia spędził w  K rólew cu  (tu zm arł 
w  1664); p isał w iersze  po łacin ie oraz był radcą i lekarzem  nadw or­
nym  króla Jana K a zim ierza37.

N ajw yb itn iejszym i spośród nich byli jednakże: w spom niany już 
S z ym o n  D ach rodem  z K łajpedy 38, k tóry m. in. pisał w iersze  na cześć  
P olsk i i króla W ładysław a I V 39, profesor U n iw ersy tetu  w  K ró­
lew cu  —  V alentin  Thilo i poeta Rotger zum  B ergen, w szy scy  zaprzy­
jaźnien i z K aldenbachem . V alentin  T hilo urodził się  19 (lub 29) 
kw ietn ia  1607 r. w  K rólew cu , jako syn  kaznodziei ew angelickiego. 
Po ukończeniu studiów  teologicznych  w  K rólew cu i L eydzie by ł 
profesorem  w y m o w y  oraz dw ukrotn ie rektorem  U n iw ersy tetu  K ró­
lew ieck iego . Posiadał także ty tu ł "sekretarza króla polskiego. Zm arł 
w  1662 r.40. O głosił w  K rólew cu szereg utw orów  (epigram y, pieśni, 
m ow y) w  język u  łacińskim  i n iem ieck im . Jest m. in. autorem  obszer­
nego zbioru panegiryków , m ów  i w ierszy  łacińskich, spośród których  
znaczna część jest pośw ięcona P olsce  oraz królom : W ładysław ow i IV 
i Janow i K azim ierzow i 41. W przem ów ieniu  łacińskim , w ygłoszonym  
na U niw ersytecie , z okazji pobytu  ■ w  tym  m ieście  króla W łady­

32 L. H. F i s c h e r ,  op. cit., ss. XV—XVI; K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. З, 
ss. 130—131; T. O r  а с к  i, Słow nik biograficzny W armii, M azur i Powiśla, 
W arszaw a 1963, s. 1.

33 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., Bd. 2, ss. 514—515.
34 J. P etri T itii ad, CL. V. Ch. Caldenbachium  Elegia scripta..., Gdańsk 1653, 

Egz. w Książnicy M iejskiej w Toruniu sygn. 102 569 I 4' 3 adl. 93.
35 M. S z y r o c k i  i Z. Ż y g u l s k i ,  op. cit., ss. 17, 54—57; L. H. F i s c h e r ,  

op. cit., ss. XVI—XVIII.
36 L. H. F i s c h e r ,  op. cit., ss. X X II—X X III; K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. З, 

s. 131.
37 L. H. F i s c h e r ,  op. cit., ss. XXVI—XXVII.
38 H. A. K r ü g e r ,  op. cit., s. 69; Allg. Deutsche Biographie, Bd. 4, ss. 121— 

122; Altpreussische Biographie, s. 121; D eutsches Schriftste llerlexikon, s. 102. 
Obfitą bibliografię podaje W erm ke w  Bibliographie der Geschichte von Ost- 
und W estpreussen.

39 L. H. F i s c h e r ,  op. cit., ss. 10, 40; K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. 3, s. 124.
40 L. H. F i s c h e r ,  op. cit., ss. 10, 40; K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. 3, s. 135; 

D. C. A r n o l d t ,  op. cit., Bd. 3, s. 409.
41 Val. Thilonis Panegyrici Academici, vel orationes selennes, serenissim o­

rum , potentissim orum qué Poloniae, Sveciaeque Regum , et electorum  branden- 
burgicorum  natalibus... Regiomonti, R eussnerianis M D C L  (s. 418, nlb. 42, 8'), 
egz. Bibi. Jagiellońskiej sygn. I 24351. Egz. tego nie notu je К. E s t r e i c h e r .
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sław a IV w  1635 r., sław ił P olskę i w szystk ich  -jej królów , a szczegól­
n ie W ładysław a Jagiełłę , Z ygm unta I i Z ygm unta A ugusta 42. D ru­
kiem  ukazał się  ponadto jeszcze jeden panegiryk tego autora z okazji 
pobytu króla W ładysław a IV w  K rólew cu 43.

Dość w yb itn ą  osobistością na teren ie  K rólew ca w  tym  czasie by ł 
poeta p iszący po łacin ie  i n iem iecku —  R otger (Riitger) zum  B ergen  
urodzony w  R ydze w  1603 r.44. S tudiow ał w  K rólew cu , 6 la t w  H o­
landii, w  A nglii, Francji i w  N iem czech, a następnie został profesorem  
w ym ow y na U n iw ersytecie  w  K rólew cu, radcą kurfirsta branden­
burskiego (od 1661) oraz sekretarzem  króla p o lsk ieg o 45. E s t r e i ­
c h e r  notu je 4 jego łacińsk ie u tw ory zw iązane ze  spraw am i pol­
skim i, drukow ane w  K ró le w cu 46. N ajciek aw szy  jest n iew ątp liw ie  
utw ór pt. Tripudare  O ra tor ium  in T r iu m p h a lem  Vladis la i IV  P oten-  
t is s im i Polon. Regis  etc. etc. a d v e n tu m  in hancce nos tram  Regio-  
m o n te m  a d evo t iss im a  m anu  R otger i  zu m  Bergen...  (Regiom onti 
1636, str. 8 in f o l . ) 47. Jest to p iękn ie i starannie w yd an y  druk króle­
w ieck iej o ficy n y  W aw rzyńca S e g e b a d a 48. Na stronie ty tu łow ej znaj­
duje się  godło P olsk i —  orzeł, a w okół n iego herby m iast pruskich  
z napisem : D ei gratia  R e x  Poloniae Magnus Dux.. .  etc.  N a odw rocie  
karty ty tu łow ej zam ieścił autor krótką przem ow ę (1636 r.) do króla 
W ładysław a IV, o k tórym  p isze m . in. R e x  noster.

IV

K rzysztof K aldenbach p rzybył.d o  K rólew ca już w  1631 r. i przez  
3 lata stud iow ał na tam tejszym  un iw ersytecie . Jak już w spom niano —  
w  1635 r. by ł nauczycie lem  dom ow ym , potem  konrektorem  (od 1639) 
i prorektorem  (od 1645 r.) szk o ły  starom iejsk iej w  A ltstad t. Przez  
p ew ien  czas w yk ład ał także grekę na un iw ersy tecie  królew ieck im . 
Zanim  w yjech a ł do T ybingi (w  1656 r.), aby tam  objąć stanow isko  
profesora u n iw ersytetu , znany był w  K rólew cu  jako poeta i m uzyk. 
Tam  ukazała się  w iększość jego utw orów  i tam  założył tow arzystw o  
literackie  „C eladon”. N ie  u lega w ątp liw ości, że stosunkow o siln e  
środow isko naukow e i literackie w  K rólew cu w yw arło  du ży  w p ły w  
na działalność literacką K aldenbacha. P isa ł w praw dzie g łów n ie  po 
niem iecku  i łacin ie, a le jak w iększość ów czesnych  poetów  śląsk ich  
i ze Śląska się  w yw odzących , bez w zg lęd u  na sw oje  pochodzenie  
narodow e, m an ifestow ał piórem  sw e  przyw iązan ie do P olsk i, jej 
kultury, w ładców  itd. W końcu X V I i w  X V II w ieku, n iem al w szy scy  
poeci śląscy, naw et w yb itn i przed staw icie le  literatu ry  n iem ieck iej  
(jak np. M. Opitz, W. Scherffer, A. Schoneus, Schroetter) zw iązani

42 Panegyricus aeterno honori, serenissim i ac invictissim i V ladislai IV  
Poloniae, Sveciae... Prussiae fines auspicato ingressus esset..., Regiom onti 1635 
(s. nlb. in fol. 12), Egz. Bibi. Jagiellońskiej III  22221 — znany E s t r e i c h e ­
r o w i ,  t. 8, 1882», s. 214.

43 K. E s t r e i c h e r ,  t. 8, 1882, s. 214.
44 D. C. A m o l  d t ,  op. cit., Bd. 2.
45 K. G o e d e k e ,  op. cit., Bd. 3, ss. 133—134.
«  K. E s t r e i c h e r ,  X II, ss. 483—4.
47 Opis wg egz. Bibi. Jagiellońskiej sygn. III 22124.
48 Bliższego opisu druków  Segebada b rak  w  pracy: Drukarze daw nej Polski 

od X V  do X V III  w., t. 4: Pomorze, орг. A. K a w  e с к а - G r  y c z o w  а 
i К. K o r o t a j o w a ,  W rocław 1962, ss. 416—420.
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byli siln ie  z kulturą i literaturą polską 40. K aldenbach b y ł jednym  
z tych  licznych  Ślązaków , którzy przybyw ali do Polski i Prus pełniąc  
funkcje pastorów , nauczycieli, sekretarzy m iejskich  i królew skich, 
w  P olsce drukow ali sw oje dzieła, p isali o spraw ach polsk ich  i dedy­
kow ali je Polakom . P rzew ażn ie znali dobrze język  polski i czerpali 
pełną garścią w zory z literatu ry  polskiej, a zw łaszcza z Jana K ocha­
now skiego.

K aldenbach b y ł n iezw yk le  płodnym  poetą X V II w ieku. P isał 
różnego rodzaju w iersze jak np. poem aty, pieśni, epigram aty, ody, 
treny, panegiryki, ponadto m ow y, rozprawy, dram aty. Nas szczegól­
n ie  in teresu je  jego zapom niana tw órczość w  języku polskim , który  
K aldenbach znał dość dobrze i, w  przeciw ieństw ie  do innych poetów  
tego okresu, n ie w p lata ł zw rotów  łacińskich  i francuskich. Język  
polski poznał on zapew ne zanim  przybył do K rólew ca, tym  bardziej 
nie m ógł go zapom nieć w  tym  m ieście, gdzie m ow a polska była  
w  tym  czasie popularna zarówno w śród m ieszczan jak i sz lach ty  
pruskiej.

Trudno dociec,' ile  u tw orów  napisanych po polsku ukazało się  
drukiem . Z ajm ijm y się tym i, do których udało się  dotrzeć. Znaczna 
część tw órczości poetyckiej K aldenbacha m a charakter okolicznoś­
c iow y i pow stała z okazji różnych w ydarzeń państw ow ych  lub ro­
dzinnych. O bszerny w iersz polski pt. H ołdow na Klio... ,  w yd any  
w  K rólew cu u Jana Reussnera w  1641 r. jest zw iązany z hołdem  
Fryderyka W ilhelm a (6 października 1641) 50. W iersz liczy  razem  
350 w ersetów , łącznie z dw om a dodatkam i: łacińskim  w ierszem  
Principi Sereniss im o  (14 w ersetów ) zam ieszczonym  na odw rocie  
karty  ty tu łow ej i polsk im  pt. Do s ław n ej  N á c y e y  P o lsk iey  (16 w er­
setów ). U tw ór jest pisany trzynastozgłoskow cem , który w praw dzie  
pod w zględ em  artystycznym  nie dorów nuje poem atom  W acław a  
Potockiego, ale przerasta przeciętnych  pisarzy tego okresu choćby  
ze w zględ u  na czystą polszczyznę. Ma on charakter panegiryczny  
i okolicznościow y i jest przeładow any elem entam i m ito log ii antycz­
nej. Na początku (inwokacja) poeta zwraca się  do m uzy dziejów  —  
Klio, aby m u pom ogła w  realizacji zam ierzenia:

Skądbym  w  Sarm acki głos te  stroił złote  strony,
Tu gdźie b y ł uszom  m oim  przedtym  zam ilczony.

49 H. B a r y c z ,  Śląsk i Pomorze w  prom ieniach U niw ersytetu  K rakow ­
skiego w  w ieku  X IV —X V III , Alma M ater Jagellonica. Studia i szkice z przesz­
łości U niw ersytetu Krakowskiego, K raków  1958, ss. 109—111; W. O g r o d z i ń ­
s k i ,  Dzieje piśm iennictw a śląskiego, Katow ice 1946, ss. 48—50, 51, 77; M. S z y -  
r o c k i ,  Z. Ż y g u l s k i ,  op. cit., ss. 9—45; H. B a r y c z ,  Ślązacy w  polskiej 
ku lturze um ysłow ej na tle polsko-śląskich zw iązków  duchow ych w  przeszłości, 
W roclaw 1946, ss. 47—48.

50 Hołdowna Klio, A lbo Ná hołd, y  przyśięgę, którą N iezw yciężonem u  
M onarsze W ladislawow i IV  Polskiem u i Szw edzk iem u Krolowi etc. etc. w zglą­
dem  krM n Pruskich uczyniło Najasnieysze Ksiaze F ryderyk W ilhelm , m ar­
grabia brandenburski, ku r first etc. etc., Y  ná szczęśliwe śię Je° K, M. z Polski 
do Prus zwrócenie. P isał Krzysztoph K a l d e n b a c h .  W Królewcu, U Jáná 
Reussnera, Roku 1641 (s. nlb. 12). Jest to bardzo rzadki druk. K. E s t r e i c h e r  
opisał go niedokładnie (t. 19, 1903, ss. 15—16) wg egz. wrocławskiego. Ponadto 
istn ieją jeszcze nie znane K. E s t r e i c h e r o w i  egz.: egz. gdański w  Bibl. 
PA N -u sygn. Nł 65 4', adl. 52 (na podstaw ie tego egz. cytu je  się) oraz egz. 
Bibl. Uniw. we W rocławiu sygn. 2 F 918, 19.
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K aldenbach przyznaje, że dotąd pisał ty lko po n iem iecku  i łacin ie, 
teraz zaś pragnie także pisać łagodnym  i „m iodow ym ” język iem  
Sarm atów:

G dy N iem com  a R zym ianom  lutn ia  m oia brzm iała,
Teraz y  P o lsk iey  pragnę m iodow ey w ym ow y,
A  słynąć Saurom atow  łagodnem i słow y.

P otem  następuje szczegółow y opis cerem oniału. Poeta  n ie szczędzi 
pochw ał F ryderykow i W ilhelm ow i, k tóry s łu ży  „przem ożney Sár- 
m a cy ey ”, w yn osi pod niebiosa czyn y  i zasługi króla W ładysław a IV, 
sięga do dziejów  polskich od czasów  legendarnych  do w spółczesnych, 
opisu je Orła B iałego, a króla porów nuje do bohaterów  rzym skich  
i greckich. W dalszej części utw oru zajm uje się  dziejam i Prus pogań­
skich, sław i czyn y  i działalność św . W ojciecha i królów  polskich, 
począw szy od B olesław a Chrobrego. C harakterystyczne, że w yraźn ie  
odróżnia P rusaków  od N iem ców  a pom ija (o czym  pisze) dzieje  
zakonu krzyżackiego. K aldenbach uw aża za zbaw ienny zw iązek K się­
stw a z P olską oparty na zasadach traktatu krakow skiego z 1525 r. 
Na końcu utw oru znajduje się  w iersz  pt. Do s la w n e y  N a c y e y  Pol- 
sk iey ,  w  którym  autor próbuje uspraw ied liw ić  s-woje braki językow e, 
w yrażając się  przy ty m  godnie o narcdzie i języku polskim , A  oto  
wiersz:

Do sław n ey  N acy ey  P o lsk iey

P rzepuszcz, zacny Narodzie, jeśli K lio m oia 
Sarm ackey krasy nie ma. Chciała się  u zdroia 
M eduzow ego p iękn ie w  kształt P olsk i ubierać:
A liść i w zoru niem asz, na który  ucierać  
S w o ieb y  w ad y  m ogła. M iał tu  sw e m odele  
G rek y  Łaciński, N iem iec także; innych w ie le  
N ie  tyczę. Sam  się dotąd S łow iański kry ł doma,
N ie  szedszy  na św iat. Ona popraw dżie się  sroma,
P olskę  oglądać, P o lsk iey  n ie  poznaw szy p iły .
P rzecie  się  w ypraw iła . Jeśli kto n iem iły ,
Pry, będźie m ym  niestatkom , w zbudzę go, że m ow y  
T ey nam  w izerunek  w yda ustaw nem i słow y.
N iech ay  nie zayrzy daley  y  języka sw ego  
P olak  naukę, a kszta łt uczenia pew nego.
D ozw olę, m oia K lio n ie  zjednaszli sob ie  
M iłości, zjednasz tym , co w ystąp ią  po tobie 51.

D ruk jest in teresu jący  pod w zględ em  język ow ym  oraz ze w zg lę ­
du na ów czesną tech nikę w ydaw niczą ' i specjalizację  w yd aw cy  
w  spraw ach języka polsk iego 52. Na tle  ów czesnej polsk iej produkcji 
w ydaw niczej w  K rólew cu, druki Jana Reussnera, odznaczały się  
dość popraw ną form ą językow ą i dobrą korektą.

51 C ytuję wg egz. gdańskiego: sam ogłoska a w  tym  druku oznaczona jest 
często jako  a z przecinkiem  u góry, co może oznaczać tzw. sam ogłoski ścieś­
nione, k tóre w końcu XVII w. utożsam iły się w  wym owie z tzw. jasnym  a 
o raz u. W d ruku  K aldenbacha są one zaznaczone niekonsekw entnie.

52 Na zagadnienie to nie zwróciła uw agi A. K a w e c k a - G r y c z o w a  
w  tom ie Drukarze daw nej Polski, op. cit., ss. 335—342, gdzie jest obszerny 
rozdział o J. Reussnerze.
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W 1651 i·., w  drukarni Caspara W eingärtnera w  B raniew ie, uka­
zał się  tom ik łacińskich  w ierszy  K aldenbacha pt. L yr ico ru m  
l ibri  I I I 5:>. Jest to zbiór lirycznych  w ierszy  w zorow any na odach  
H oracjusza i p ieśniach K ochanow skiego, którego K aldenbach na­
zyw a „księciem  poetów  polsk ich” . Znajduje się  tu  m. in. łacińska  
parodia 23 pieśni Jana K ochanow skiego z księgi II, zaczynającej się  
od słów : „N ie zaw żdy, piękna Z ofija” 54. Część w ierszy  pośw ięcona  
jest spraw om  polskim , m . in. śm ierci W ładysław a IV i e lekcji Jana  
K azim ierza. N ależy  tu  w ym ien ić  przede w szystk im  następujące  
utw ory: A d  Musam. De Laudibus Ladislaui IV  (ss. 103— 105), A d  Ťh.  
Clagium S. J. (ss. 120— 122) 55; A d  R e veren d iss im u m  e t  Illustr .  
N. R oskow sk i  de Rokice  (ss. 191— 193); A d  J. P. T it iu m  in funere  
N. Phalii  Dantiscanorum  praeconsulis (s. 198); M. Opicii  A potheosis  
(ss. 209— 212) 5li; A d  C. M yslen ta  (ss. 261— 265) 75; Carm ini Polonico,  
cui t i tu lu s  H ołdow na Clio, p ra e f ix u m  (s. 297); M. A dersbachow ii  
(s. 2 9 8) 58.

W innym  zbiorze K aldenbacha pt. S y lva e  Tubíngensis  Accesi t  
S y lvu la  R egiom ontana I te m  H ero icum  quaedam , cum  paucis A d o p t i ­
v is  (Tübingen 1667) znajduje się  polski w iersz okolicznościow y za­
czynający się  od słów : „Jak po żałosnej zim ie w iosna następ uje” 
pośw ięcony m łodem u elektorow i brand en bu rsk iem u59. Są tu  ponadto  
w iersze w  języku łacińskim , n iem ieckim , greckim  i hebrajskim . 
K ochanow skiego tłum aczył K aldenbach zarówno na język  łaciński 
jak i n iem iecki. IX  pieśń Jana z Czarnolasu z księgi II, przetłu ­
m aczona na język  niem ieck i znajduje się  w  tom ie jego w ierszy  
pt. D eutsche  Sappho, oder Musicalische Gedichte.. .  (K önigsberg, 
druk Pasche M ense, 1651). Ponadto w  tom iku niem ieck ich  utw orów  
pt. Deutscher  Grabgedichte  (Elbing 1648) um ieszczone są w iersze  
pośw ięcone osobistościom  zw iązanym  z dw orem  polskim  i pruskim  60.

Z nam ienne, że K aldenbach tak bardzo um iłow ał język  polski, że 
po opuszczeniu  K rólew ca, jako profesor un iw ersy tetu  w  Tybindze, 
przebyw ając w  czysto n iem ieck im  środow isku, nadal p isał po polsku, 
a syna sw ego, K rzysztofa, nauczył n ie  ty lko  posługiw ać się, a le  i sła ­
w ić  język  p o lsk i61. W 1683 r. nakładem  M. R om neya w  Tybindze,

53 Christophori Caldenbachii lyricorum  lib. 3, rhy tm orum  lib. 1, alterque 
miscellaneorum., accesserunt ex  heroicis A quila  et Cupressus, item  de Borussa 
Philaenide, B runsbergae W eingartner (1651), 8', s. 305. K. E s t  r e i c h e r (t. 19, 
s. 16) opisywał ten druk wg egz. Bibl. Jagiellońskiej, k tóry zaginął. Nie znal 
egz. gdańskiego, B iblioteka PA N -u sygn, Cf 5799, 8' i egz. Bibl. Uni w. we W ro­
cławiu sygn. 8 E 672.

54 Lyricorum  libri III, s. 187.
55 Tomasz Klagius (1597—1664), był znanym  na W arm ii i w W ilnie rektorem  

szkól jezuickich, pisarzem  i filozofem. Zob. T. O r а с к  i. op. cit., s. 46.
55 M arcin Opitz (1597—1639), rodem  ze Śląska, w ybitny poeta niemiecki 

XVII wieku, przyjaciel Polski i Polaków. M. S z y r o c k i ,  Historia literatury  
niem ieckiej, W rocław 1963, ss. 88—93; Deutsches Schriftste llerlexikon, W eimar 
1963, ss. 498—500.

57 Celestyn M yslenta (1588—1653), w ybitny  uczony, teolog i orientalista, 
prof. i rek tor Uniw. w  Królewcu. Zob. E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  
K arty z dziejów  M azur, Olsztyn 1961, ss. 110—112; T. O r a c k i ,  op. cit., s. 200.

53 K upiecka rodzina A dersbachów  była związana in teresam i handlowym i 
z dworem  polskim przez kilkadziesiąt lat. (Zob. T. O r a c k i ,  op. cit., s. 1).

59 Egz. w Bibl. Uniw. we W rocławiu, sygn. 8 E 672a 115. Egz. nie znany
E s t r e i c h e r o w i .

60 Egz. Bibl. PAN Gdańsk, sygn. De 2444, 8'.
01 M. S z y r o c k i  i Z. Ż y g u 1 s к  i, op. cit., s. 26.
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ukazała się  książka K aldenbacha pt. D eutsche  L ied er  und  Gedich te  
in gew isse  Bücher e in g e th e i le tG2. W części II i III um ieszczone są 
m . in. w iersze  polsk ie na cześć zasłużonych obyw ateli kraju, k rew ­
nych, przyjaciół, tzw . G elegenheitsged ichte .  Drukarnia niem iecka  
nie posiadała w  ogóle czcionek polskich . A oto jedna z 12 zw rotek  
polsk iego w iersza pt. In q uan tum  lit terae  suppetebant:

Jako w ięc  roza z P estu  dw urodnego  
Przenaszaia do ogrodu R zym skiego  
A b y tam  w  now a krasę rozkw itnela,
I E rycyna ślub ny w ien iec  zęla.
W ydrze cię ziem ia teraz nam  osobna,

Panno nadobna 63.

III część tego  tom u zatytu łow ana T hrenen  zaw iera w iersze  
w  język u n iem ieck im , polskim , francuskim , hiszpańskim , w łosk im , 
greckim  i hebrajskim . Śm ierć brata sw ego, M ateusza, zm arłego  
w  G dańsku w  1652 r. opłakuje poeta w  X I pieśni po polsku  
pisząc m. in.:

B ede y  P olskim  słow em  cie, Bracie, zalow al 
Snadzbym  y  tak im ie tw e  słodkie s law n ey  chował.
W szak dobrze ty  rozum iesz, jeśli p ierw szey  m ow y  
N ie w szystka pam iec w yszła  z tw e y  ucieszn ey  głow y.
Y  ja cokolw iek  brzakac w  te  to w dzięczne strony  
B yłem  od K alliopy  cney n iegdy zdarzony.
Biada m nie m izernem u! ja teskne ku tobie  
N arzekaiac na szczescie zle  w  górskiej żałobie.

etc. etc.

Z najduje się  tu  także panegiryk na cześć króla W ładysław a IV  
i narodu polsk iego pt. Sarm atischer  H ym en .

Jak już w spom niano, syn  K aldenbacha, K rzysztof K aldenbach- 
-jun ior, znał język  polski. 8 lipca 1676 r. w  czasie publicznego popisu  
retorycznego stu dentów  un iw ersy tetu  w  Tybindze, w y g ło sił m ow ę  
pochw alną na cześć 5 język ów  pt. Quinque L inguarum  Card inalium  
Laude ac elogiis..., przem aw iając po łacinie, hebrajsku, grecku oraz 
po polsku i n iem iecku. K aldenbach podał łaciński przekład sw oich  
przem ów ień M.

A  oto fragm enty  z O ratio in  la ud em  linguae Polonicae,  napisane  
przez m łodego K aldenbacha z m iłości do narodu i języka polskiego:

„M ając i P o lsk i n aw et język  nieco w ysław iać, ani P lautuszow ą  
sobie życzę m ow ę, którą m niem ano, że M uzy n iek ied y  m ia ły  zaży­
wać; ani P latona bożego, jaką w ym ow ę Jow iszow i przykładano; ani

62 Uwagi o tym  zbiorze oraz cytaty  podaję na podstaw ie notatk i A. S i m o -  
n ó w n y  pt. W iersze n iem iecko-polskie , Pam iętn ik  L iteracki, R 9, z. 1 1910, 
ss. 73—75.

63 Ibidem , s. 74.
64 Mowa w  języku poi. i lac. ukazała się w  obszernej książce pt. Orationes 

et actus oratorii in  Academ ia Tubingensi a studiosa iuven tu te  exercendae 
>mprimis Eloquentiae causa, publice exhib iti. Secundi m issus, Directore 
Ch. Caldenbachio, Tübingen 1677, 12 s. 8 nlb., 445, 3 nlb. Egz. Bibi. Uniw. 
we W rocławiu, sygn. 8 V 343. P rzedruk  w: M. S z y r o c k i  i Z. Ż y g u l s k i ,  
op. cit., ss. 110—111.

195



K senoíonta , którego krasom ów stw o G racje sam e, za zdaniem  pospo­
lity m  k szta łtow ały  ale dosyć m i na P olskim  języku, na polskiej 
w ym ow ie, która sob ie strojna dość, i przystojna, do chw ały , sobie  
m ięd zy  drugim i język i należącej; aczkolw iek P olacy w ięcej uczynić,
niż pow iadać, lub ują  L ecz i polski naród sam , którem u ten  język
naprzód przynależy, co za lud, co za m ężow ie są? czy  n ie  sław ni 
z dzielności, n ie  z rozm aitych w ojen  przechw aleni? K to w ojska liczyć  
m oże, które na pole w yprow adzą. Na pole m ów ię, skąd i P olaków  
ich nazw ano. K to śm ierci przystojnie dobyw ać, w ięcej w inszuje  
sobie? za im ię  chrześciańskie się, jako m ur, i w ał, n ieprzyjaciołom  
zastawia? Oni n ieludzkość starodaw ną nie dzisia dopiero dw orstw em  
rozm aitym , i pięknem i obyczajm i, odm ienili. Oni prostakam i n ie ­
kiedy będąc, nauki dzisia przedne rozum ieją; zgodę m ięd zy  sobą 
radzi chowają; w iarę i nabożeństw o p iln ie  zew sząd opatrują. A  ta ­
kich m ieszczaninów  będąc, język ten , ich pow agę, a w ielkom yślność, 
głosem  sam ym  słów  i uszykow aniem  jakoby niektórym  w ym ow y  
w szystk iej przed oczy pokłada, żebym  o łacińskim  język u  nic tu  nie  
m ów ił, k tóry n ie  m ało się  z polsk im  pow inow aci, a na w siach i od
gburów  byw a rad używ an y   Toć tedy  są sztuki, które i polski
język m ięd zy  drugiem i zalecają; którego jeśli kto dobrze zrozum ie, 
m oże zysk  w ie lk i, i łaskę, i cześć pew ną, lub dw orzaninem , lub  
senatorem , lub kupcem  będzie, ze w szystk ich  stron sob ie obiecow ać. 
Azasz n ie  obaczym y, osob liw ie k iedy  N iem iec, albo kto obcy, z P o la­
kiem  się  obchodzi, rozum iejąc polsk i język, jaka m u poczciwość, jaka 
chęć, pokazana bywa? A  dla tego też K urfyrsztow i synow ie, m iędzy  
drugiem i językam i, co Złota ona B ulla  rozkazuje, polsk iego się  języ ­
ka, dla potrzeby w ielk iej, i pożytku w  C esarstw ie, nauczyć m ają”.
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